A pjs | veng 10 gr. 


| CODZIENNY 


EXPRESS POMORSKI 


Abófńa ment miesięczny w skspedycji 2— zł, w agentutach 2.15 zł, ma poczłach” już 
i odnoszenie m do domu 2.34 zł, pod. opaską w Polsce 3.50 zł, w innych krajach 450 zł. — 
Abógzment kwartalny w ekspedycji 6,— zł, w agenturach 6.45 zł, na pocztach już z odnosze- 
otemę;do domu 7.01 zł., pod opaską w Polsce 10,50 z}, w innych krajach 14— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lob tym podobnych 
aieprzówidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
ueucj "nie mają prawa domagania się  miedostarczonych numerów lub odszkodowania, 


Ogłoszenia na str, 7-lamowej 15 gr. od miejsca milim 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 a. od miojaca. milat, pinse 1.11 
20 gr. od wiersza tekstowego. — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zas 

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nad 

Z innych krajów 200 proc. nad .— Konto Pocztów, Poznań 201060 
Ogłoszenia płatne natychmiast, — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. — Zar = o, 


pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. 


17598 


Di Spraw Want 


ODZNACZENIA URZĘDNI- 
s w KÓW. f 


i (W dniu wczorajszym minister 
" spraw wewnętrznych p. Raczkie- |noszenie ich na inny Rachunek 
obecności podsekreta-|dowolny dozwolony jest tylko 


w 
zá stanu p. Olpińskiego i dyrek|na m 
krem departamentów minister-| Stan 


* 


munalnych, wskazanych przez 


Ministerstwo Skarbu w drodze 
ro. dzenia, 

woty wskazane w ustępie 
l-ym winny być ujawnione w 
księgach handlowych odrębnie 
od innych Rachunków, a prze- 


pisemnego pozwolenia. 
unków inkasowych 


‘stwa spraw wewn. udekorował |i przekazowych winien być w bi 
Krzyża Kawalerskiego |lansach odrębnie aent tea żę k 


|Polaki Odrodzonej — nacze. 
wy prasowego w 
f i isterstwie p. 


(organizacyjną 
zaś złotym 

radcę ministerjalnego p. Włady- 
sława prepaga, oraz srebr- 
ymi Krzyżami Zasługi asseso- 
Feliksa Wojdysiaka i p. 


na 


x * 


r, Mocna ez obowiąz 
ków s , a przynoszącą 
rzyść aiiełattcacji państwo- 
„REORGANIZACJA BIURO- 

żę WOŚCI. 

"Komisja do reorganizacji biu- 
rowości i uproszczenia toku urzę 
dowania pod przewodnictwem p. 
emskiego, naczelnika wy- 
fsiału administracyjnego w Wo 
jewództwie Pomorskiem, rozpo- 
ła w dn. 16 b. m. pracę, W 
d komisji wchodzą pp. Sta- 
islaw Fijaś, urzędnik admini- 
lny ze Lwowa i Ant. Ro- 


Bakiewicz, naczelnik wydz, w 
jacie Rządu na m. st. 
' Warszawę. Komisja obraduje w 


Prezydjum Rady Ministrów. 


-Wiadomości gejow, 
USTAWA O WYKONYWANIU 
CZYNNOŚCI BANKOWYCH. 
"Rząd wniósł do Sejmu projekt 
Usta tawy. o zmianie niektórych 
tanowień Rozporządzenia 
dnia 21 XU 1926 +. o warunkach 
wykonywania czynności banko- 
wych i nadzorze nad tymi ban- 


i, 

iW projekcie Ustawy, jednem 
% najważniejszych jest § 35a ar- 
-tykulu 1o, który w myśl pro- 
ijektu rządowego ma brzmieć, 


„jak następuje: 

| „Przedsiębiorstwo bankier- 
skie, które w wykonaniu pole- 
cenia inkasuje lub otrzymuje 


= apante celem przekazania ich 
lyb wypłacenia zlecające mu lub 
psobie trzeciej (inkasa i przeka- 
9) winno kwoty te przechować 

y- gótówce tego samego rodza- 


4 tej samej ilości, albo złożyć 
a Banku Polskim lub w insty- 
u państwowych, albo ko- 


u) 


Minister Skarbu władny jest 
w. zakresie niniejszego artykułu 


elchiora Wań do wydawania szczegółowych 
— za pracę społeczną i pow w drodze rozporzą- 
ń 


Krzyżem Zasługi Paragraf 95a tego artykułu 


zawiera postanowienia karne, 
dotyczące winnych naruszenia 
chociażby tylko; niedbalstwa 
przepisów tej Ustawy. 

Winni przekroczenia, o ile ich 


-|czyn nie ulega surowszemu u- 


karaniu w myśl innych Ustaw 
karnych, będą karani aresztem 
do 6-ciu tygodni i grzywną do 
5000 złotych, lub jednej z tych 
kar. Tej samej karze i na tych 
samych zasadach ulegają zarzą- 
dzający lub kierujący przedsię- 


<< a L 
Toruń-Bydgoszez-Grudziądz. niedziela 17 stycznia 1926 r. | Nr. 14. 7 


Tworzenie gabinetu niemieckiego 


idzie jak z kamienia. 


BERLIN. 16. 1. (PAT.) Jak 
podają pisma rokowania kancle- 
rza Luthera z przedstawicielami 
poszczególnych partji w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu, nie 
posunęły się naprzód. Sprawa 
obsadzenia teki Spraw Wewn. 
i Reichswehry nastręcza w dal- 
szym ciągu trudności i wywołu- 


je namiętną polemikę w prasie|" 


umiarkowanej. 


inspekcja ministorjalna nada 
gospodarkę kolejowa. 


KATOWICE. 16, 1. (A. W.)|duje się w przededniu rewolucji 


Z polecenia generalnej inspekcji 
przy M-stwie Kolej specjalna ko 
misja ministerjalna zbada gospo 
darkę w poszczególnych dyrek- 
cjach kolejowych, Inspekcja ta- 
ka odbyła się już we Lwowie i 
Krakowie. A obecnie prowadzi 
się badania w Katowicach pod 
przewodnictwem delegata Mini- 
sterstwa, inżyniera Stolcmanna. 


— Adres redakcji: Toru, Piekary 14 = Telata Do : 


D.p, Bryl, Fiderkieicz I C-0. 


Dmą w dudki sowieckie! 
W nagrodę zostania rycerzami 
„Czerwonego Sztandaru“, 


WILNO, 16.1 (AW). Nadeszłe | socjalnej, którą wywoła miljon 
tutaj dzienniki sowieckie za- | bezrobotnych oraz chłopi, prze- 
mieszczają szereg wywiadów z |konani, iż jedynie przy zmianie 
czestnikami wycieczki posłów | ustroju społecznego będą mógli 

owych po Rosji Sowieckiej, | zrealizować reformę rolną. Da- 

wywiadach tych posłowie |lej dzienniki podają, iż przewo- 
podają szereg skrajnie tenden- |dniczący wycieczki, poseł Bryl, 
cyjnych wręcz kłamliwych in-|ma zostać odznaczony orderem 
formacji W jednym z nich po-|„Czerwonego Sztandaru", a u- 
sef Fiderkiewicz oświadczył, iż |czestnicy wycieczki mają otrzy- 
Polska znajduje się nad brze-|mać również wysokie odzna- 
giem przepaści, Państwo znaj. | czenia sowieckie, 


Chamberlain j Briand 


będą konferowali. 


LONDYN, 16.1 (PAT). „Ti- 


dojść do zadawalającego poro- 
mes” donosi, że Chamberlain 


zumienia w sprawie konferencji 


biorstwem bankowem i funkcjo- 
narjusze, sprawujący w nim fun- 
kcje nadzorcze, którzy choćby 


zatrzyma się w drodze powrot- 
nej z Włoch w Paryżu, w celu 
zobaczenia się z Briandem, Rzą- 


rozbrojeniowej, konferencji eko- 
nomicznej oraz innych proble- 


z niedbalstwa przez zaniechanie 
odpowiednich zarządzeń nad- 
zoru albo w inny sposób dopusz 
czą do popełnienia w niem przez 
drugą osobę jednego z prze- 
stępstw powyżej wymienionych. 

owołane do wymierzania kar 
będą sądy powiatowe (pokoju). 

Art. 2-gi Ustawy powierza 
wykonanie jej Ministrom Skar- 
bu i Sprawiedliwości.. 

Art. 3-ci wreszcie głosi, iż 
Ustawa wchodzi w życie po u- 
pływie 3-ch dni od dnia jej ogło- 
szenia, a na obszarze wojewódz- 
twa Śląskiego w dniu ogłoszenia 
zgody na nią Sejmu Śląskiego w 
„Dzienniku Ustaw Śląskich”, 


Rokowania francusko-piomieckie 
handlowe rozpoczęty sie. 


PARYŻ, 16. 1, (A.W.) Wczo- 
rajsze pierwsze posiedzenie dele 
gacji francuskiej i niemieckiej 
do rokowań handlowych dotyczy 
ło specjalnych kwestyj, a miano 
wicie zniżki taryfy dla francus- 
kich jarzyn wiosennych, któraby 
miała wejść w życie natychmiast 
jeszcze przed zawarciem ogólne 
go traktatu handlowego. Wza- 
mian Francja wyraziła goto- 
wość udzielenia zniżek  niektó- 

towarom niemieckim, jak 
chmiel, kamfora i kiełbasa. 


Nowa panama wojskooa © Kronsztadzie. 


MOSKWA. (tel. wł, „Głosu| mówienia zagraniczne i krajowe 


Codziennego”. 


iebywałe poru-| dokonywano bez przetargów — 


szenie w sferach wojskowych i|tylko za łapówki, Od przedsię- 
politycznych sowieckich i w biorców budowlanych sowieccy 


nicznych w Moskwie wywo 


ała | wojskowi inżynierowie otrzymy= 
wiadomość o wykryciu w Kron-|wali 20 proc, od umów, 


zy- 


sztadzie nowej olbrzymiej afery | wiście, że ceny tych robót docho 


wojskowej w dziedzinie budo- 
wnictwa. Aresztowano 30 woj- 


dziły do 500 — 600 proc. aaa 
normalne ceny. Największym 


skowych inżynierów i 8 znanych | skandalem jest to, że w aferę tę 
przemysłowców budowlanych. |wmieszani są komisarze władz 

Okazało się, że od 3 lat upra-|centralnych z insytucyj kontrol 
wiano w Kronsztadzie miljono- | nych. 


we nadużycia przy budowie 
tu wojennego i warsztatów. 


Za. 


Straty skarbu sowieckiego wy 
noszą setki miljonów rubli, 


Mają go już dość! 
LONDYN, 16.1 (AW). „Daiły | Lloyda Georgea ze stanowiska 


Herald" podaje, że na najbliż- | przewodniczącego partii, 


Na- 


szym kongresie liberałów czy- | stępcą jego miałby zostać Alired 


nione będą 


próby usunięcia ! Mond. 


mów, któremi żajmuje się Liga. 
dy francuski i angielski pragną ————— 


Międzynarodowa aira szpiegowska w Leningrad 


MOSKWA, (tel, wł. „Głosu|carskiej armji  Kożennikowa. 
Codziennego”. Donoszą tu z Le-| Agenci G. P. U. (czrezwyczajki) 
ningradu o wykryciu wielkiej|ujęli śród innych niejakiego 
afery szpiegowskiej jakoby o| Tasso, którego Sowiety oskar- 
charakterze międzynarodowym. |żają o kierowanie międzynaroda 
Na granicy Sowiecko - Fińskiej|jwą  antysowiecką organizacją 
aresztowano dnia 14 stycznia|szpiegowską na terenie Fin- 
kilku rosjan monarchistów i fin-|landji. Wszystkich aresztowa- 
landczyków, W związku z tem|nych oddano w ręce wojennego 
wywiązała się strzelanina, pod-|sądu w Leningradzie. Grozi im 
czas której zabito pułkownika | niechybnie rozstrzelanie. 


a WIEŻ BTY LODA TRO DEO YA E e A TOPYÓOR" FRAN 


Morgan pragnie zapobie 


dalszemu spadkowi walut europejskich. 


NEW YORK, 16.1 (AW). No-|daniem Banku byłoby zapobie- 
wojorskie koła finansowe żywo |żenie dalszemu spadkowi walut 
omawiają projekt Ks y Morga- |europejskich i utrzymanie ich 
na stworzenia i ydayiarodo: na poziomie złota, A temsa- 
wego Banku acpi 7 przy| mem podniesienie gospodarcze 
współudziale Stanów Žjedno-|państw europejskich, © 
czonych i Wielkiej Brytanji, Za- 


WETFASEROR TRAD OZ ZZOZ ZOZ ZZIDZOZ a OZ WE TESAA. 


Dolar i Złoty 


Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 
7.18 zł. W obrotach międzybankowych żądano 
7.30 zł. 


Rok I 


L4 
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Posei Wincenty Witos, były 
dwukrotnv premjer, ogłosił w 
„Echu Warszawskiem” rodzaj 
manifestu do ludu wiejskiego. 
Ponieważ wątpliwą jest rzeczą, 
aby z „Echa Warsz.” mogło się 
po stolicy roznieść jakieś żywsze 
echo tego „maniłestu”, przeto 
w paru słowach należy go omó- 
wić. 

Przecież to, bądź co bądź, 
przemawia poseł Witos... 

Zaczyna się od stwierdzenia, 
że w Polsce, która „po Rosji jest 
‘najbardziej chiopskiem pań- 
stwem w Europie", dotychczas 
nie rządzą chłopi. Dzieje się to 
ponoś dlatego, że æhħlopi w Pol- 
`- sce są politycznie "rozbici, i „nie 
mają szczęścia do swoich prze- 
wódców”. 

Nie siebie jednak ma tutaj 
wódz piastowski na myśli! Z na- 
zwisk (dodając do nich wyzwi- 
ska), wylicza poseł Witos tych, 
którzy w jego mniemaniu roz- 
bijają, mącą, wichrzą, osłabiają 
tę „olbrzymią liczebną przewa» 
ge", jaką statystycznie posiada- 
ją chłępi w Polsce, a która dla 
wierzchosławickiego gospoda- 
rza stanowi pierwszy wymóś pra 
wa dorządzenia, Są to więc — 
tak na jednym poziomie — i 
Dąbski i Okoń, Stapiński i Thu» 

utta 
» I, wytykając ich palcem, het- 
"Man anel di piastowie 
'ezów woła o jednoczenie się 
masy chłopskiej pod centrowym 
sztandarem bogatych chłopów. 
Znajdzie. się tam miejsce i dla 
bie ak; jednozagonowej i dla 
paruwłókowych, wspomożonych 


l jost płd 


w przyszłości przez reformę rol- 
ną „producentów rolniczych", 

W tej piastowskiej izbie bę- 
dzie ciepio wszystkim, jak to 
obrazowo głosi uniwersał wierz- 
chosławicki... 

Nie chcemy bliżej wchodzić 
w te zewnętrzno-klasowe swary 
i kłótnie chłopa polskiego. Jest 
ich rzeczywiście aż nadlo: chło- 
pi mają z dziesięć klubów w sej- 
mie, i nigdzie takiego zamętu 
i harmidru, jak właśnie u nich, 
niema, Niech się więc jedno- 
czą, godzą, konsolidują... 

Jedno tylko chcemy za- 
strzedz: niech arytmetyka masy 
nie upaja wodza ludowców... 

Do rządu, jak sam to przyzna- 
je, obok siły potrzebny jest — 
rozum, Zamęt i rozbicie chłop- 
skie nakazują mniemać, że tego 
rozumu niema tam jeszcze w nad 
miarze, Rozumni — nie kłócą 


się!... 

Wiele dawnych wad szląchec- 
kich ucieleśniło się dzić w chło- 
pie polskim. Kłótliwość, sobie- 
państwo, ciemnota, prywata; 
pocóż zresztą dalej ciąśnąć tę 
smutną litanię, 

Niechaj więc zawcześnie nie 
podnieca poseł Witos magy 
chłopskiej mirażem władzy, zdo- 
bytej przez zmobilizowanie siły, 

Czy w izbie Witosa, czy w al- 
tance Thugutta będzie wszyst- 
kim ciepło, tego ustalić się nie 
da. 

Najszczelniejsza, najzaciśnie|- 
sza będzie polska izba, gdy drwa 
na ognisko do niej znosić będzie- 
my na wyprzódki — wszyscy!... 


_CO INNI PISZĄ? 


P. poseł Niedziałkowski w 
i„Robotniku” uspakaja, że 
monarchizm w Polsce — poza 
p. Ćwiakowskim — to garść za- 
niepokojonych reformą rolną ob- 
ów i kilku skompromitowa 
nych skrajnych „aktywistów ”, 

Czy jednak tak jest? 

Niewątpliwie, t. zw. ruch mo- 

(zarobistyczny „w Polsce, o ile 
chodzi o dotychczasowych jego 
| wodzów", wygląda i niepoważ- 
[nie i niegroźnie. Ale czy wogóle 
| jest — niegroźny? 

i Nie należy zapominać, że w 
jatmosierzę naszego chaosu — 
| nawet szarlatanów na 
ipiedestałach stawiać gotowi! 

W stosunkowo łatwej kryty- 

iwe dotychczasowych efektów 
demokracji republikańskiej w 
[Polsce — śmieć propagandy mo 
'parchistycznej dość już szeroko 
jpadła na zagony duszy narodo- 
wej. Nie lekceważmy więc prze 
ciwnika... 

„Kurjer Poranny” w dalszym 
ciągu prowadzi koncentryczny 
atak na rząd koalicyjny; dla nie- 
go już wszystko jest jasne: 

Jeżeli budowa rządu miała być 
istotnie jego programem, to trze- 
ba stwierdzić, że obietnica ta za- 
wiodła. Jakkolwiek budowa rzą» 
du była koalicyjna, praktyka rzą: 
dzenia wskazuję, że rządzi w $009- 
sób zupełnie wyraźny już tylko 
prawica. 

Słusznie więc poseł Niedział- 
kowski nazywa organ p. Fry- 
zego — pismem... nieco nerwo- 


wem. 

Jakżeż bowiem wyglądałby 
rząd po myśli „Kurjera”? Kto- 
by go twoczył? Ponieważ—po- 
za rozwalonem „Wyzwaleniem” 
— żadne stronnictwo w sejmie 

„ „Kurjerowi* nie odpowiada, 
wiec... | 

Z poza sejmu i poza sejmem? 

Tedy ściśle: kto i ak. 

è 


P. Zm. w „Kurierze Polskim" 
zwraca oczy na baktyke sociali- 


stów kontynentalnych, omawia- 
jąc odmowę socjal-demokratów 
niemieckich wzięcia udziału w 
rządzie, Odmówili oni, bo w po- 
lityce wewnętrznej nie udało się 
ułożyć wspólnej z „narodowca- 
mi" platformy. 

Poprą p. Stresemanna w ak- 
cjach locarneńskich, ale nawe- 
wnątrz — wolna ręka! 

Według p. Zm. 

Decyzja socjalistów niemieckich 

"jest puszką Pandory, 

Wyfrunąć może z nich widmo 
zażartych walk wewnętrznych 
w Niemczech,,, 

Analogicznie — socjaliści fran 
cuscy tęż nie schodzą ze sweśo 
stanowiska negacji i odsuwania 
się od rządów, 

„Gazeta Warsz, 
„na dwoje wróży”: 

Można się tedy spodziewać albo 
zupełnej zmiany kursu palityki 
francuskiej i przejścia dawnego 
kartelu do opozycji, albo ież po- 
wrót do czystych rządów kartelu. 
Tym razem  najprawdopodobniej 
w ich czystej postaci socjalistycz- 


Poranna” 


nej, 

Najbliższe dni wyjaśnią zapew- 
ne, po jakiej linii pójdzie rozwój 
wewnętrznej polityki francuskiej. 


Ma jednak wątpliwości, czy 
kryzys franka i trudności poli- 
tyczne pozwolą Francji na spo- 
kojne PRZ wyjścia z przesilę- 
nia; jakoby 

już dziś przewidzieć można, że 
przesilenie nie da się załatwić 
ostatecznie zwykłą drogą parla- 
mentarną. Jest rzeczą bardzo ma 
żliwą, że Francja będzie szukała 
wyjścia z trudności przez nowe 
wybory. 

U nas „Kurjer Poranny” i| 
wtedy jeszcze nie byłby mie) 
wołony... | 


A przecież tak nie wypada 


Dnia 17 stycznia 1926 roku. 
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Niqał | dyktatura. Republika Niemiecka 


Gdyby tak przyszło komu do 
glowy,zbazeograłować' mapę 
Europy polityczno - parlamen- 
tarnej! Byłby to eksperyment 
ciekawy i znamienny. Kraje o 
władzy dyktatorskiej należałoby 
np, zamalować na czarno, kraje 
o normalnym i zrównoważonym 
ustroju parlamentarnym — na 
biało, a kraje o ustrojach sta- 
bych i niestałych — na szaro. 

„Czerniłyby” się 
trzy południowe kończyny euro- 
pejskie: półwyspy Heryjski, A- 
peniński i Bałkański, albowiem 
w Hiszpanji, Włoszech i'Grecji 
isnieje dyktatura. 

„Bieliłyby”” się wyspy Brytyj- 
skie, oraz półwyspy Duński i 
Skandynawski. 

Natomiast „szarzyzna”" wypeł 
niłaby właściwy kontynent euro 
pejski, bo w trzech głównych 
jego krajach — w łacińskiej 
Francji, germańskich Niemczech 
i słowiańskiej Polsce — niema 
we właściwem tego słowa zng 
czeniu parlamentarnej większo» 
ści, a rządy są chwiejne. 

$iwierdzając fakt powyższy 
nie chcemy przez fo dowieść, że 
„regime” danego kraju zależy 
od równoleżnika, jaki przez jęge 
stolicę przecodzi,. Ale taktem 
jest, że istnieje pewną zależność 


pomiedzy temperamentem oby- 


wateli a klimatam-ich ojczyzny. 

Hiszpanie, Włosi i Grecy dużą 
część dnia spędzają: na. ulicy. 
Słońce t wino ich podnieca, Tłum 
madrycki, rzymski lub ateński 
latwiej przez to jest porwać, rot 
aśilować. Liczne rewolucje i prze 
wroty wypełniają więc dzieje 
tych krajów. 

Inaczej jest w mglistym Ailbjo 
nie, lub w krajach skandynaw= 
skich. Anglicy również miewali 
w swych dziejach rewolucje, ale 
były to zawsze wielkie, żywiołe 
we ruchy welnościowe, przed któ 
pe monarcha w końcu ulegał. 

e samo można powiedzieć o 
Noruiegach, Szwedach i Duńczy 
kach, Ale nie było nigdy w kra- 
jach Europy północnej potwierz- 
chownych rewolucyjek i zamie- 
szek, wywołanych przez osobis- 
te ambicje tego czy innego polity 
ka. Flegmatyczny Anglik, nie- 
uiny Norweg o chłopskim roza- 
mie lub tilozofujący Szwed nie- 
latwo da się porwać przez dją- 
leftykę, Wyborcze audytorjum 
w Londynie, w Oslo, w Stockhol 
mie lub Kopenhadze — to oby- 
watele świadomi interesów swa- 
ich i krajowych. Jeśli oddaja 
swój głos na kogo to czynią to z 
rozwagą. Nie znoszą dyktatorów 
Jeśli się buntują — to przeciw 
nim. 

A kraje „szare”? Z założenia 


utrzymuje 


b. książąt. 


Rosyjski książe otrzymał 5 miljonów. 
Metresy dostają apanaże, 


Korespondencja własna 


Berlin, 14 stycznia. 


Rewolueja niemiecka była tyl- 
ko błędem drukarskim — powie 


wówczas | dział kiedyś rozczarowany repu- 


blikanin niemiecki—powinno się 
czytać: „Rezolucja', Kto wątpi 
o prawdziwości tego apercu, 
niech śledzi uważnie przebieg 
sprawy odszkodowań dla b. 
książąt niemieckich (jest ich no- 
tabene ze stu), 

Gdy pierwsza burza minęła, 
ostatnie strzały na ulicach Ber- 
lina i poszczególnych „rezyden- 
cji” książęcych zamilkły, pano- 
wie, któlowie, „hercogi , wielcy 
i mali, i książęta zwykli zaczęli 
wyłazić jak z pod ziemi i przy- 
mrużonemi jeszcze oczami pa- 
trzyli w świat, który około nich 
przybrał był ` nazwę państwa 
ludowego czyli republiki, Nie 
dowierzali jeszcze, siędli sobie 
spokoiniutko obok troników i za 
częli kiwać głowami, Jak to: 
To było wszystko? To się nązy- 
wało rewolucja? Przecież gu- 
werner uczył ich, żę rewolucja 
to bąndytyzm  rozwichrzonych 
mas, Które pięściami i kolbami 
wyrzucają koronawanych z pa- 
łąców, wyganfają ich z kraju, 
zabierają wszystko, — na rzecz 
ludu coprawda, ale zabierają — 
i nie dają odetchnąć, aż ostatnia 
noga ostatniego „namaszczonę« 

o” mie przekroczy granic kraju. 
Jakże było we Francji w 93 ro- 
ku? A bolszewicy? — A tu? 
Nie! Zupełnie nic! 

Książęta i monarchowie wy- 
prostowali plecy zgarbione diu- 
gim siędzeniem w ciupkach i za- 
częli patrzeć śmiało, buńczucz- 
nie. Gdy przekonali się, że rewo 
lucjoniści niczego im nie chcą 
ząbrać, zaczęli — żądać! I zażą- 
dali rent miljonowych, dziesiątek 
Was hektarów ziemi, odszko- 
towań i apandży dla siebie i dla 
każdego z rodziny z osobną, A 
republikańskie rządy piąstowane 
przez lojałnych monarchistów, 
dawały i płacity, Jak to, dawe 
ny nasz monarcha, z „Bożej Ła- 
ski", ma może prącować na 
chleb? Nigdy! Cóż oni winni? 
My jesteśmy wingi, którzyśmy 
ogłosili tę nieszczęśliwą notatkę 
w prasie, że to niby rewolucja 
była; dziś ten nasz błąd musimy 
naprawić, 

I wszyscy  hohenzollernowie. 
wittelbachowie, saksończycy, wir 


„Głosu Codziennego”, 


tembęrczycy, badeńczycy, me- 
klemburczycy i wszyscy ci ipni 
mali i najmniejsi dóstali po kil- 
kadziesiąt miljonów, Ale nie ty! 
ko książęta niemieccy zostali 
„odszkodowani', nawet i rosyj- 
ski obywatel i generał artylerji, 
ks, Karol Michał Meklemburski, 
który przed wojną jeszcze przy 
jął obywatelstwo rosyjskie i 
podczas wojny walczył po ro- 
syjskiej stronie, otrzymał $ mil- 
jonów marek, a ks. Jutta Czarno 
górska, córka meklembu1czyka, 
schowała 8 miljonów. Zjawiły 
się też byłe kochanki książąt i 
przypomniaiy republice -„zasiu- 
gi” około ojczyzny, I pani „hrabi 
ną” de Matzenąu, hop dra 
cza tytuł swój republicę mórzyń 
skiej Liberia | pani „hrabiifa de 
Bubna - Litic, ekskochanki; liste- 
cia panującego w Meklemburgii 
cieszą się dożywotniemi rentafmi, 
L'appetit. vient en mangeant! 
— mówi przysłowie. francuskie: 
— im więcej panowie dostawali, 
tem więcej żądali. Gdy: ustępii- 
wę rządysnie chciały już więcej 
płacić, zaczęli się panowie -pto- 
cęsować, żądając fantastycznych 
wprost sum. oS 
Aż nareszcie cały skandal 
wyszedł. na jaw: patje republi- 
kańskie dowiedziały. się:or„ultła 
dach' zb. książętami i źrabił 
się gwalt! Parlament został po 
ruszony i komisją specjalna obra 
duje od tygodnia nad wniesie- 
niem ustawy, regulującej odszka 
dowania, Naturalnie na — przy 
szłość, bo wypłacone już i uiako 
wana przezornie w bankach an- 
gielskich sum przepadłył Chodzi 
więc tylko o kilku małych, istó- 
rzy nie dostali jeszcze „odstęp 
nega” i o zasadę, Parlament 
uchwali usawę, wedłuś której 
ksjążętom nic się nie należy i re 
publikanin niemiecki bedzie za- 
dowolony, że republika bądź ca 
bądź nie śpi, Jeżeli parlament, 
zaś że względu na głosy prawi- 
wieowie nie załatwi sprawy ‘to 
republikanie - chea się odwołać 
do "narodu i zażądać ale- 
biscytu., W każdym razie dalere 
pretensje eksksiążąt przepadły, 
dlatego też panowie ci mocno sie 
krzywią: cóż to na raz za republi 
ka, która nie chce więcej płanić? 
Trza sie znowu energicznie wziąć 
do propagandy  monarchistycz- 
nej, 


—0—W. 


wynika, że łączą w sobie cechy| Gwznęez NZOZ ES 


Daleet polskie © Pile wierzą, - 


że Polska upomni się © ich praws. 


„biale“ z „czarnemi”. Gdyb 

przynajmniej miało się pewność. 
że jest to połączenie dobrych 
siron południe z dobremi cecha- 


mi północy, że jest to autorytet | 


sprzymierzeny z demokracją, 
harmonja interesów Państwa z in 
feresami wszystkich obywateli! 
To fest właśnie nasz cel. Nad 
jego osiągnięciem pracujemy, 
K, Sm. 
DEPTE TESTOST NESE 
Fraszki aktunine. 
Urok złotej przeszłości 
nęci i rozezulaą, 
wię: nie dziwię się ludziom, 
którzy takna króla! 
Ci wiedza, że od króla 
każdy łaski zazna, 
bo przy tronie wakuje 


|zcwaze godność ... biazna. 


Z górą siedem lat Niemcy usi- 
łują wszelkimi sposobami wye 
narodowić dzieci polskie, posii- 
kuize się metadąmi często ger- 
mańskiemi, będącemi zaprze- 
czeniem etyki ludzkiej, Pod ba- 
tem niemieckim niejedno dziec» 
ko zatonęło w baśnie niemiece 
kiem, Tam, gdzie ojciec zarar 
bia ciężką pracą na chleb po- 
wszedni u Niemca, zmuszają go 
do wyrzeczenia się prawa nau- 
czania dzieci języka polskiego. 
Gdy odmawia — wyrzuca się 
go na bruk, 

A jedgak są charaktery silne, 
które się złamać nie dają. 

Najlepszym dowodem, że Pol- 
ska żyje tu w sercach, jest fakt, 
że w ostatnim kwartale zgło- 


isć po linii znanego okrzyku ip. szono 1000 dzieci, żądając dla 
moskala; „chwała Bogu — u nas | amamozanonezowczzniawzwczzwaa |nich wykładów języka polskie 
niema parlamentu!” i go, 

A-mol Zadajcie wszędzie Choć to jest żądanie słuszne, 


„GŁOSU CODZIENNEGO” | oparte na prawach przyznanych. 


przez ustawodawstwo siente 
kie, lecz władze drwią sobie 
z-tego, poprzedzając na zacę- 
wnianiu, że sprawa tą wzięia 
jest pod uwagę. ' 
Jakżeż inaczej postępujenty 
w Polsce w stosunku do Niem- 
cówi - 
Trzeba jednak będzie żasta- 
nowić się poważnie nad tą spra- 
wą. Skoro my lojalnie wykenu- 
jemy nasze zobowiązania, wy- 
nikające z Traktatu Wersalskie- 
go, mamy nietylko prawo, lecz 
obowiązek żądania, aby w ten 
sposób postępowano. również 
z naszymi rodakami'w Njen- 
czech, 49 
Czekają oni cierpliwie, pa 
śmy stanęli w ich bronie! Nieć 
nie czekają nadaremnie, Nie 
dajmy im popaść w wątpliwość! 
Dowiedźmy, że pamiętamy o 
nichl 
———M A 


N 10 


Dnia 17 stycznia 1926 roku, 


Nie try alarm, lecz spokojne rozważanie. 


We Francji istnieje garstka 
monarchistów, których dowcipni 
i weseli zawsze paryżanie o- 
chrzcili mianem  „camelots du 
roi", Oczywiście, że ta garstka 
humorystycznych wyznawców 
idei królewskości we Francji, nie 
tylko nie posiada żadnej zgoła 
poważnej organizacji, lecz, 
wprost jest ona samorzutną, O- 
chotniczą, że się tak wyrażę, two 
rzoną od przypadku do przypad 
ku reprezentacją rzekomego mo 
narchizmu, który we Francji od 
lat wielu wygasł bezpowrotnie, 

Od czasu do czasu urządzane 
przez owych camelots du roi 
manifestacje na rzecz nieistnie- 
jącego we Francji monarchizmu 
są tak groteskowe, a jednocześ- 
nie tak w rzeczy samej niewinne 
i wprost rozbrajające przez swą 
naiwność, że ludność paryska 
przyjmuje je, nie powiem z 
sympatją, lez z dużą dozą weso- 
łości, niepozbawionej humoru 
specyficznie gallijskiego. 

Nawet władze bezpieczeństwa 
publicznego z lekceważącą po 
błażliwością traktują te humory 
styczne wyskoki „francuskich 
polszynelów monarchistycznych” 
i wkraczają z interwencją jedy- 
nie w tym wypadku, gdy wesołe 
widowisko staje się groźnem dla 
bezpieczeństwa publicznego 
przez zatamowanie ruchu ulicz- 
neo. 

Rząd francuski, jego władze 
wykonawcze i zresztą cały na- 
ród słusznie przechodzi do po- 
rządku dziennego nad „niewin- 
ną arlekinadą'' kilkunastu tref- 
nisiów, strojacych się w pióro- 
pusz królewski. 

Tak jest we Francji, w kraju 
w którym poziom kultury i oświa 
ty, uóruntowanych wiekową tra 
dycją, zapewnia  niewzruszenie 
posten idei demokratycznej. 

Czyż w podobny sposób mamy 
zapatrywać sie i u nas na nie- 
mnia: coprawda humorystyczne, 


gle niestety, jak narazie, nie tak 
niewinne, jakby się zdawało, za- 
bawy, że nie wyrażę się soczy- 
ściej, naszych domorosłych „ca- 
melots du roi". e 

Bezwątpienia, że nie! Bo jak- 
kolwiek istota rzeczy pozostaje 
ta sama tu nad Wisłą, czy War- 
tą, co i tam nad Sekwaną, jak- 
kolwiek błazeństwo pod każdym 
stopniem geograficznym pozosta 
je takiem samem błazeństwem, 
to jednak, mając na względzie 
niższą u nas kar rio dach 
cy wprost analfabetyzm 1 roz- 
paczliwy brak wyrobienia poli- 
tycznego, a nawet społecznego 
w szerokich masach naszego na- 
rodu, należy poważnie wziąć pod 
uwagę į rozwagę ten objaw pseu 
do myśli politycznej, żłobiący 
sobie u nas drogę do conajmniej 
niepożądanych awantur poli- 
tycznych, mogących nas skom- 
promitować w oczach Europy. 

Tymbardziej należy zwrócić 
uwagę na ten, dziś jeszcze sła- 
biutki, ledwo wykluwający się 
ruch, który jednak może się roz- 
winąć, gdyż na czele jego stoją u 
nas,nie jak we Francji zblazowa 
ni arystokrftyczni nicponie, lecz 
ludzie bądź co bądź o zanych 
nazwiskach, „bezrobotni mężo- 
wie stanu“ okupacyjnego autora 
mentu, ba! nawet  osobisto- 
ści niemal urzędowe, nie mówiąc 
już o przedstawicielach wojsko- 
wości. 

Jeżeli prześladuje się u nas, 
jak zresztą wszędzie komuni- 
stów i wogjle elementy, dążące 
do obalenia istniejącego ustroju 
państwowego* i słusznie! Zapy- 
tujemy więc dlaczego nie tylko 
toleruje sie, lecz otacza się pe- 
wną pobłażliwością bardziej w 
samej rzeczy niebezpiecznych 
szkodników i  zakapturzonych 
wywrątowców z pod znaku mo- 
narchizmu? 

SŁ C, 


KZ ZZA Ee 
Rokowania handlowe 


polsko-łotewskie. 


Rząd Polski jest obecnie w| może korzystać z obowiązują- 
trakcie rokowań z Rządem Ło-|cych na Łotwie zniżek celnych 


. tewskim w sprawie uregulowa- 
nia w drodze umownej wzajem- 
nych stosunków handlowych. Wo 
bec tego, że nowa taryfa celna 


polska dotyka import łotewski, |lą na pertraktowanie normalne-| 


na sól i na produkty naftowe — 
istnieje tendencja zawarcia na- 
razie prowizorycznego układu, 
do czasu kiedy warunki pozwo- 


zdrugiej zaś strony Polska nie go traktatu handlowego. 


Kolejowe dostawy węgla. 


Dla pokrycia zapotrzebowania 
węgla dla P, K. P, w pierwszym 
półroczu r, b. Ministerstwo Kolei 
w grudniu r. ub, ogłosiło prze- 
targ, w którym wzięły udział 
tak kopalnie Zagłębi Górnoślą- 
skiego, Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego, należące do związku wę- 
ślowego, jak również i kopalnie 
nienależące do Związku. Ceny 
zgłoszone przez kopalnie zrze- 
szone, stanowiące głównych 
dostawców P. K. P., okazały się 
wyższe od cen dotychczasowych 
o 40 — 50 proc., przyjęcie któ- 
rych spowodowałoby zachwianie 
się równowagi budżetu P. K. P., 
ponieważ koszt węgla stanowi 
jedną z najważniejszych pozy- 
cii wydatków eksploatacyjnych. 
Wobec tego Ministerstwo Kolei 
było zmuszone przetarg wnieważ 
nić, wydać zamówienia kilku ko- 
palniom niezwiązkowym na ofe- 
rowaną przez nie ilość węśla po 
cenie dotychczasowej i rozpo- 
czać pertraktacje bezpośrednio 
1925 w celu osiągnięcia niższych 
en. 


c 


z kopalniami, należącemi do 
związku. 

W wyniku tych pertraktacji, 
które trwały blisko miesiąc, -8 
stycznia zostały uzgodnione: ce 
ny wyższe od dotychczasowych 
przeciętnie o 18 — 15 proc. Ce- 
ny te kopalnie przyjęły na mie- 
siąc styczeń, zastrzegając sobie 
rewizję na miesiąc luty i następ- 


ne. 

Jeżeli przewozy! na kolejach 
nie zwiększą się, to ogólne zapo- 
trzebowanie węśla w roku bie- 
żącym dla P. K. P, przewiduje 
się mniejsze o 15 — 20 proc, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Z tego powodu ilościowy przy 
dział wegla z ogólnego zapotrze 
bowania dla poszczególnych Za- 
ółębi jest mniejszy, procentowy 
zaś stosunek pozostaje taki, jaki 
się ustalił w roku 1924 i 1925, 
jeżeli nie przyjmować pod uwa- 
óę dodatkowych zamówień po- 
nad kontygenty, wydanych w r. 


—— 


Dttwalenie ustawy 
o mizozlemtach: 


Izba sejmowa już uchwa- 
liła w 3-im czytaniu ustawę o 
cudzoziemcach. Ustawa ta na- 
suwa pewne wątpliwości. Za- 
łatwia bowiem tylko stronę po- 
lityczną cudzoziemców w Pol- 
sce, natomiast nie uwzględnia 
należycie momentu społeczne- 
go. Chodzi o to, ażeby na kra- 
jowym rynku pracy interesy oby 
watela polskiego były należycie 
zagwarantowane, a ten mo- 
ment zwrócił uwagę przy 2-im 
czytaniu ustawy: p. Waszkie- 
wicz R), wysuwając zasadę, 
że na rynku krajowym przy rów 
nych kwalifikacjach zawodo« 
wych — obywate! Rzeczypospo- 
litej powinien mieć pierwszeń- 
stwo przed cudzoziemcem, 
Przyjęcie ustawy wywołało na 
ławach Wyzwolenia i wszyst- 
kich mniejszości wrzawę i bicie 
w pulpity. 


0 wydanie posła 
Marj. Dąbrowskiego. 


W ostanich dniach wpłynął do 
Sejmu wniosek Sądu Okr, Kra- 
kowskiego o wydanie posła Mar 
jana Dąbrowskiego, wydawcy i 
redaktora „Il. Kurjera Codzien- 
nego” a równocześnie posła pia- 
stowskiego, zaskarżonego przez 
p. Ad, Nowaczyńskiego. Tłem 
sprawy jest polemika prasowa 
między p. Nowaczyńskim i ll. 
Kur. Codz, z października ub. r. 
w trakcie której p. Now. został 
nazwany: arcykanalją, publicy= 
styczną dziewką, niepoczytal- 
nym łotrem i t, d. Zarzucono mu, 
że plwa na przeszłość Polski i 
polską tradycję historyczną tu- 
dzież objawia perwersyjną nie- 
nawiść do własnej ojczyzny”. 


Sprawa budzi sensacyjne zain 
teresowanie. P, Now. powołał na 
świadków szereg najwybitniej- 
szych osobistości polityeznych, 
naugowych i literackich, m. in. 
prof. Briicknera, Al. Świętochow 
skiego, Kasprowicza, prof. Ig. 
Chrzanowskiego, Porębowicza. 

Zaciekawienie wybudza, co 
zrobi poseł M, Dąbrowski i Ko- 
misja Regulaminowa Sejmu, któ 
ra wniosek ten rozpatrzeć musi. 


O pomoc 


dla pracowników tmysłowyih. 


Delegacja Związku Zawodo- 
wego polskich handlowców w 
Łodzi, Zgierzu i Pabjanicach in- 
terwenjowała onegdaj w Mini- 
sterstwie Pracy w sprawie prze 
kazania do Łodzi większej su- 
my na zapomogi dla pracowni- 
ków umysłowych. Minister- 
stwo obiecało wysłać w tych 
dniach do Łodzi sumę 40-tysię- 
cy na ten cel. Suma ta nie wy- 
starcza. W sprawie tej. inter- 
wenjował u wiceministra Jan- 
kowskiego p. Waszkiewicz. 


O PRZYSPIESZENIE NOWELI 
DO USTAWY O OCHRONIE 
LOKATORÓW. 


Poseł Waszkiewicz (NPR) in- 
terwenjował onegdaj u b. mini- 
stra Sprawiedliwości Piechoc- 
kiego w sprawie przyspieszenia 
noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów. Chodzi o morator- 
jum dla bezrobotnych i zanie- 
chanie eksmisji wobec nich, tu- 
dzież o wstrzymanie podwyżek 
komornego. 


r 


Roj” 


Bits rocznej działulności 


Korpusu Ochrony Pogranicza. 


W rozkazie do żołnierzy, 
wydanym przez dowódcę KOP, 
gen. dyw. Minkiewicza z okazji 
obchodu rocznicy objęcia służ- 
by na wschodniej granicy Rze- 
czypospolitej, — czytamy, co 


w 

„Wiecznie i sumiennie, z od- 
wagą i zapałem spełnialiście 
Wasz twardy obowiązek żoł- 
nierski. Dumny jestem z do- 
tychczasowej służby Waszej po 
strażnicach, odwodach, szwadro 
nach, bataljonach i brygadach*, 

W tej krótkiej, lapidarnym 
stylem wojskowym wypowie- 
dzianej pochwale, — mieści się 
coś więcej, niż uznanie dowód- 
cy dla żołnierzy. 

To spełnienie przez K. O. P, 
twardego obowiązku  żołnier= 
skiego zamyka w sobie cały je- 
den rozdział w historji odrodzo- 
nej Polski, i jest dla Jej kresów 
wschodnich punktem zwrotnym 
w sensie stworzenia stałej i trwa 
łej podstawy do rozpoczęcia 
normalnego życia państwowego, 

Że zaś obowiązek ten był rze- 
czywiście twardy, — świadczą 
o tem najlepiej cyfry, ilustrują- 
ce działalność K, O, P, 

Oto garść ich: 

Od dn. 1 listopada r. 1924 do 
dn. 1 października r. 1925 na 
granicy przetrzymano za niele- 
galne przejścia z Z. S. S. 
Polski osób 4323 — usiłujących 
przejść na stronę Z, S, S. R. — 
1064! 

Posterunki sowieckie ostrze- 
liwały naszych żołnierzy w 219 
wypadkach; usiłowano naszych 
żołnierzy przekupić większemi 
sumami w 151 wypadkach; od- 
partych ogniem posterunków 
zasadzek i prób wdarcia się 
przez granicę zbrojnych band 
było 89; doniesień o pojawieniu 
się band, względnie band wę 
pionych przez oddziały K. O. P. 
było 51. Z tych w 25 wypad- 
kach bandy te nie dokonawszy 
napadu, zbiegły, zaś w 12 wy- 
padkach pościgu tych band, od- 
działy sowieckie ogniem osła- 
niały ich odwrót... i i 

Poza tą „zagraniczną” akcją, 
K. O. P. prowadził nieustanną 
walkę z elementem  przestęp- 
czym w pasie granicznym. 

tu znowu cyfry, dokładnie 


R. dojł 


ilustrują nam położenie, A więc: 
w pasie granicznym dokonano 
napadów od 1 listopada r. 1924 
do 1 lutego r. 1925, t. j. podczas 
3 miesięcy — 16, a już później 
od 1 nt ii r. ub, do 1 paździer- 
nika r. ub., t, j. podczas 8 mie- 
sięcy — tylko 5, y 

Przeciwdziałano _ wystąpie- 
niom dywersyjno-sabotażowym 
i drobnym aktom terroru ze stro! 
ny lokalnych organizacji komu- 
nistycznych i bandyckich (od 1, 
XI. 1924 r. do 1.X 1925 r.) w 76 
wypadkach. Oddziały K. O. P. 
ujęły w pościgu za bandami 79' 
osobników, a przytrzymały po- 
dejrzanych o udział w napadach 
85; wreszcie zabito 22, a ranio- 
no 18 bandytów. 

Bardzo ciekawe światło na 
stosunki graniczne rzuca rozbi- 
cie rubryki: „nielegalne prze- 
kroczenie granicy” — na po- 
szczególne pozycje. 

W liczbie 1246 osób, przy- 
trzymanych za nielegalne prze-. 
kroczenie granicy z bolszewji, 
do Polski, od 1.XI 1924 r. do 1.Il: 
1925 r. było: 173 wysiedlonych! 
i szukających azylu, 649 zawo-: 
dowych przemytników, 91 kup: 
ców, 50 szpiegów i podejrzanych; 
o szpiegostwo, 45 różnych konfi 
dentów G. PAU, (dawnej czre- 
zwyczajki), 137 agitatorów, dzia 
aczy i kurjerów politycznych, 
42 konfidentów band, 13 żołnie- 
rzy sowieckich i 46 różnych in- 
nych. 

Na zakończenie tej statysty- 
ki trzeba ze smutkiem dodać, że 
w walkach tych zginęło 7 sze- 
regowych K, O. P. zaś 11 zosta- 
ło rannych. 

O bezpieczeństwie, jakie za- 
po na pograniczu, donie- 

awna jeszcze. porówny: 
wanem do „Dzikich Pól”, — 
świadczy najlepiej fakt, że w 
czasie zeszłorocznych wakacji 
można było rozlokować wzdłuż 
pasa granicznego kilkadziesiąt 
obozów harcerskich, które prze 
pędziły tam kilka tygodni w nie- 
zamąconym pokoju. 

Osobny rozdział w dziejach 
K. O. P, stanowi jego stosunek 
do miejscowej ludności, — © 
czem następnym razem, 
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WYJAZD NARCIARZY POLSKICH 
DO FRANCJI I SZWAJCARII 


ZAKOPANE, 15.1 (CS). Sekcja nar- 
ciarska „Sokoła” zakopiańskiego wy- 
syła pod patronatem Polskiego Zwią- 
zku Narciarskiego trzech swoich za- 
wodników: Krzeptowskieśo Andrzeja, 
Bujaka Józefa i Sieczkę-Gąsienicę St 
do Francji i Szwajcarji na międzyna- 
rodowe zawody narciarskie o mistrzo= 
stwo Francji i Szwajcarj, Pierwsze 
odbędą się w dn. 28 — 31 stycznia, 
zaś drugie (Szwajcarja) w dn. 13 i 14 
lutego, Oprócz tego — wymienieni 
zawodnicy wezmą udział w zawodach 
lokalnych w Szwajcarji, które odbędą 
się w dniach między 1 a 12 lutego. 
Kierownikiem ekspedycji jest Adam 
Krzeptowski, który jednocześnie otrzy 
mał mandat reprezentowania Polskie- 
go Związku Narciarskiego. 


ZAWODY NARCIARSKIE O MI- 
STRZOSTWO ZAKOPANEGO. 


W ciągu bieżacych 2-ch dni t |. 
16 i 17 b. m. odbywają się zawody! 
o mistrzostwo Zakopanego, do któ- 
rych zgłosiło się przeszło 80 zawodni- 


ków i zawodniczek. Program zawo- 
dów obejmuje: bieg 18 km. i skoki; 
oraz bieg pań na prz 8 km. 


MECZ ŻONATYCH PRZECIW 
WALEROM! 


SZTOKHOLM, 15.1 (CS), W jedi 
nym z prowincjonalnych miast urzą- 
dzono ciekawy mecz piłkarski, a mia- 
nowicie drużyna „żonatych” spotkała 
się z „kawalerami”, Żonaci okazali 
się silniejsi sportowo od swych rywali 
i wygrali w stosunku 1 : 0. 


KALENDARZYK SPORTOWY 
NA SOBOTĘ I NIEDZIELE, 


(CS). Sobota. 16 b. m. Zawody łyż- 
wiarskie re szkolnej w Dolinie 
Szwajcarskiej. ecz koszykówki w 
R (godz. 19-ta) między AZS 
i Ofic. Szk, Piechoty. Bal narciarski 
w Resursie Obywatelskiej, Niedziela 
17 b, m, Dalszy ciąg zawodów łyż- 
wiarskich w Dolinie, mecz hockeyowy 
W. T. Ł. contra Polonja również w Do- 
linie Szwałcarskiej — walne zebranie 
R. K. S, Skra. 


KA- 


\ 
i 


Spółdzielnia Budowy Włosnych Mieszkań I Domków - 


„ZJEDNOCZENIE” 


Przystępuje do budowy wielkiego domu przy ul. Dobrej No 2 
róg Czerwonego Krzyża. 


Zapisy ograniczonej Tośc! członków codziennie od g. 6 do 8 
Nowy Świat Na 49 m. 3, Tel. 57-88, do dnia 23 stycznia 


wiecz. 
włącznie | 
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NAROD. ROBOTNICZE KOŁO | wszystkich 
rodzicielskie, które się zajmują |eja zaaresztowała 


RADZIECKIE W TORUNIU 
odbyła swoje zebranię w piątek 
dnia 15 bm. na którym dotych- 
czasowy przewodniczący p. Ant- 
czak złożył swój urząd wskutek 
wyboru na przewodniczącego 
Rady miejskiej. 

Prezesejyi Koła wybrano p. 
prof. Bałyńskiego obecnego se- 
kretarza a p. Hejnowicza sekre- 
tarzem w miejsce p. prof. Baliń- 
skiego. Wobec tego Zarząd Ko- 
ła tworzą p. prof. Baliński pre- 
zes, p. dr. Steinborn wiceprezes 
i p. Hejnowicz sekretarz. 

Przeprowadzono również dys- 
kusję nad projekiem opodatko- 
wania obywateli miasta na rzecz 
Bezrobotnych. 

Zebranie zaakceptowało - pro- 
jekt przestawiony przez p. Ant- 
czaka i uchwaliło w Radzie miej 
skiej za takowym głosować. 
ODEZWA DO WSZYSTKICH, 
KTÓRZY GŁODU NIE CIERPIĄ. 


szkołach Komitety 


dożywianiem ubogich dzieci. 


Zarządy szkól proszą, aby wszy- | 
sey zamożniejsi rodzice do tych | 
Komitetów -się zapisywali. Zara- |no z mieszkania 40 zł. 


zam proszą wszystkich, którzy 
sami biedy nie cierpią a litości- 
we serce dla naszej młodzieży 
mają, aby posyłali do szkó? dat- 
ki w pieniądzach lub natura- 


ljach. W tym celu podajemy 
adresy szkół: Śródmieście: Pro- 
sta 4, Mokre: Łąkowa 5 i 7, Ba- 
żyńskich 3, Bydgoskie Przed- 
mieście: Sienkiewicza 6. Jakób- 
skie Przedmieście: Lubicka 44, 
Chełm. Szosa 26. Szkoły przyj- 


mują datki od godziny 8 do 13 
za pokwitowaniem odbioru 


KRONIKA 


Niedziela 
Styczeń Antoniego op 


Dnia 17-g0 stycznia 1926 r. 


Niewdzięczny synalek. Poli 
pewnego 18 
letniego Romualda za odgraża- 
Die się matce zabójstwem. 

Pewnej kobiecie skradzio- 
i różne 
artykuły spożywcze. Dochodze- 
nia w toku. 


GRUDZIĄDZ. 


Znowu reakcja! 
W zakiadach Herzield-Vikto- 
vius ograniczono od onegdaj 


pracę do trzech dni w tygodniu. 


Dyrekcja to zarządzenie - ujmu- 
jące roboinikom połowę zarob 
ków, — tlumaczy brakiem ka- 


pitału obrotowego i zamówień. 
Nam się wydaje, że główną przy 
czyną finansowych niedomagań 
zakładów jest zbyt kosztowna 
administracja. 

PRUSZCZ, p. świecki. Zamor- 
dowanie urzędnika państwowe- 
go. W Pruszczu, pow. świecki, 
padł ofiarą mordu urzędnik pań 


01062 


pęknięcie czaszki .Zabójeców are 
sztowano. 

GDYNIA, Gmina Oksywia przy 
łączona do Gdyni. Na zasadzie 
rozporządzenia Rady ministrów 
z 20 grudnia ub, roku, gmina 0- 


ksywia włączona została do gmi | 


ny Gdyni. W ten sposób Gdynia 
powiększy się o przestrzeń około 


Nr. 14 


osiągnięte fundusze użyć na ro- 

boty doraźne celem zatrudnia- 

nia licznych bezrobotnych. 

SEE LOWE POTYOWE RORY BOA W EOR RT 
RÓŻNE. 


Świadectwa przemysłowe. 
Kasa Skarbowa w Toruniu za- 
wiadamia miejscowe sfery ku- 
pieckie i przemysłowe, że świa- 


1000 włók i kilka tysięcy głów. | dectwa przemysłowe na rok 1926 


Wybory do Rady gminnej odhę- 
dą się ponownie po dokonanem 


z.wyjątkiem kategorji VII cd 
Nr. li56 dla braku blankietów) 


włączeniu wspomnianej gminy. | zostały wypisane i wzywa stro- 


CHEŁMNO. Dobry „braciszek”. 
wcChełmnie przyłapała polieja 
pewnego osobnika, który legity- 
mował się jako braciszek z kla- 
sztoru ojców Boniiratrów z /Go- 
stynia w Poznańskiem i urzą- 
dzał kwestę na rzecz klasztoru. 
Jak się wykazało, „dobry braci- 
szek” podawał w każdej miejsco 
wości nowe nazwisko. Badany 
przyznał się do fałszowania po- 
siadanych dokumentów i używa 


ny interesowane do odebrania 
w jaknajkrótswym, czasie. 

Nieodebrane świadectwa do 
dnia 22-go stycznia br. zostann 
wysłane pocztą na koszt od- 
biorcy. Ę 

Urzędowski, 

Naczelnik Kasy Skarbowej. 

M DEAE PE ITEE. 
KALENDARZ ZEBRAŃ. 


Posiedzenie Tow. Młodych 
Polek odbędzie się we wtorek, 


17 Poniedziałek nia trzech nazwisk. Na razie 


—-— 


Wśród dzieci, uczęszczających |. Kat, św. Piotra stwotwy, J. Wincenty. żonaty, dzi isk dnia 19. stycznia rb. w auli szko 
ż 3 taiat A "Biż gp% rawdziweg azwiska tego o- e : Ko ari: 
do tutejszych szkół powszech- || Niedziela $ wtorek ojciec pięciorga dzieci, Morder- NK NNEo CE ono > O fiy Wydziałowej o godz, T-ej. 
è paci A - AR. (é > stwierd” 7 
nych, panuje głód. Dużo dzieci | «mmm Henryka, Marty |stwa dokonali znani bandyci, | PDTHKA nie stwierdzona Zarząd. 


BARANA ER EEE AEE 
Nakładem Drukarni Robotniczej 


POZNAŃ. Dopłata do biletów 
tramwajowych na rzecz bezro- 


bracia Gawlikowie, którzy w cza 
urządzonej przez 


— Co grają w teatrze? Dziś 


przybywa do szkoły, nie jedząc 
w niedzielę po południu o 5.30 |sie 


zadnego śniadania i nie przyno- zabawy, 


sząc ze sobą żadnego chłeba, bo | „Tosca”; wieczorem „Bajadera”. | Związek powstańców i wojaków, |koinych. Magistrat postanowił W. Pawlak i Spółka w Toruniu 
biedni rodzice in tego dać nie W poniedziałek „Madame | ugodzili go tępem narzędziem | wysunąć projekt dopłaty do bi-j Redaktor naczelny: A. Antczak 
mogą Dlatego powstały przy | Butterfly”. w głowę tak silnie, że nastąpiło | letów tramwajowych, aby stąd | Redaktor odpowiedz.: M. Musiał 


Wielka Sedai Reklamowa 


Od poniedziałku 18 do soboty 23 styczniu 26 


Niebywała okazja taniego zakupu!!! | 


Na ten czas ceny w wszystkich oddziałach znacznie zniżone, 


Recmikowe . . cena za metr teraz 1,1010,78 1ł 
WM. ©6000 SA 
r AUR A SST 
Pościelowe | 


Brykiety 


dostarcza terminowo 
w ładankach wago- 
nowych do wszelkich 
stacji na dogodasgch 
warunkach płatności 


„Transit 


w Toruniu - Telef, 242 


właśc. Wiktor Kleve 


Szewska 26. 


POMOCY prawne) % 


udzielam w sprawach kar- Wii, 
mych, cywilnych, mieszka- 
aiowych alimentacyjnych’ 
rozwodowychn itd. Wywiad 
w każdym wypadku. Zała- 
twiam reklamacje, skargi, 
wszelkie wnioski i tłama- 
czenia w obcych językach. 
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W oddziale konfekcji damskiej: 
MAMA 0 6 Y t 
„> spódniczek ygoriowych l zie materi, 1,1 
„kien szewiotowych, modne kraty. 16,75 1 
„kostiumów sportowych z angielsk. materjału 30,50 zł 


Płaszcze zimowe po cenach własnego zakupu! 
Trykotaże po zupełnie zniżonych cenach. 
W oddziale konfekcji męskiej : 
22,50 11 


ubrania męskie, solidne wykonanie teraz 


NAJLEPSZY PR PROSZEK DO PRANA 


NADAJE BIELIŹNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ 
J.M. WENDISCH SUKC. 5.A. TORUŃ e 
TEA 


ADAMSKI, doradca prawny 
Toruń, Sukienncza $. 


Krawcewa 
zdolna poszukuję pracy 
poza domem, także wy- 
jedzie. Oferty składać 
w Eksp. „Expr. Pom.“ 


Pomorski Urząd Wojewódzki — Wydział Dóbr Państw. | Reparacie Wypożyczanie lili | 


ogłasza ustny przetarg majątku : maszyn do szycia, 


Korzystać powinien ko 
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maszyn do pisania| para mocnych koni 


D Pładzcze meskie, Velour s 30, 50 a tg Sj ie) wiara rowerów, i gramofonów | z wozem i woźnicą | 
Ubrania dziecięce x . 12,00 l. Brodnica Powiat wszelkich systemów wyko-| na godzinę 4 zł. 
: É CURTOS OT nuje fachowo, prędko i po na cały dzień 
64,35,00 bo. Obszar w ha około cenach przystępnych (8 go dz in) Nil. 


| Pozostała jeszcze mniejsza partja resztek zn bezcen! | 
hurtowni Czesław Buza 


Tel.117 - Toruń Tel. 117 


Najwięk. dom wysyłkowy na Pomorze i Wielkopolskę 


M. Pyszora 


Toruń, ul. Szczytna 6. 
Skład maszyn i rowerów. 


| Suma przypuszczalnie pó- 
trzebna pa przejęcie 
dzierżawy. w złotych 


Przeprowadzki 


końmi w mevlowych wo- 

zach do każdej miejscowości 

tanio, starannie wykonuje 
przez siły fachowe 


POKÓJ UMEDIOWANY Ludwik Szymańska 


do wynajęcia. urzędowy spedytor kolei | 


T Ż 3. 
Kopernika 5, ""p. | eeg om 


Telefon 909, 


Śmietanka i mleko 


10,000 żłotych 


100 złotych Wadjum w złotych 


Dzień przetargu 


16. 11. 26 r. 


Od 1. 4.28. do 3. 30. 26 r. | Czas trwania dzierżawy 


<Jbiegający się o dzierżawę, winni nade- 
słać do Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, 
Wydziału Dóbr Państwowych w Toruniu, naj- 


Szyję Zack iż później do 10-go lutego br. referencje znanych 


i 
a suknie, kostjumy, palta oraz|ODy wateli kraju, dowody fachowego wykształ- homogenizowane i sterelizowane | 
palta dziecięce. cenia rolniczego, dowody posiadanego własne- | 
ul. Słowackiego 941p.|go majątku, tudzież dowód przynależności Biskupier | 
i r być zł Kasie Sk | 
j adjum winno być złożone w Kasie Skar- i 
j wszelkiego rodzaj po cenach przystępnych „Lila Krawiecki bowej w Toruniu, a dowód przedłożony w dniu Pomorski | 
poleca sig Z oe Dóbr NA: Fabryka Przetworów Mlecznych | 
, Tornń, etarg odbędzie się w gmachu Pomor- Two "ZDROWIE Sp. Z 0. O 


aka > św. Ducha 11 |skiego Urzędu Wojewódzkiego o godz. 10 - tej 


(Wejście z ul. Kopernika)| przed południem. 
wykonuje na sezon zimowy Bliższych informacji udziela się w pokoju 
wszelkie prace wohodząge|*) w godzinach od 10—1. 
w zakres krawiectwa. Za Wojewodę: (—) Pawlica, 
Naczelnik Wydziału Dóbr Państwowych. 


- Zawartość 10°% tłuszczu. 


Do nabycia: 


w imieśt. Strzelecki, Toruń, $zeroka25 


Skład obuwia 


= Św. Ducha 19. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


